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R ad a  M inistrów
WAKSZAWA, 12. O s o d a  S  p a  1 4  *  S ’f l S S S S *  S s T S e n i u ^ i 'sic posiedzenie B ady  m m islrów : na porradko dzień ^ , 5^  wróc ił iu* cal-

nyni prócz ostatecznego załatw ienia projektu roZr wodniczył p rem jer oarie i, Kiuiy 
^ rz ą d z e n ia  P rezydenta Rzplitej o ustanowieniu ra* kow icie do urzędowania, 
diy g i awniczej znajduje się całość zagadnień do y-

W ykryeie  z ło ta  w  ziemi sanockiej.

A

GD’A’N sK , 12. Gazeta Gdańska inform uje . z 
JWarszau^y. że centralne władze zostały powiadomio­
ne. iż do D yrekcji Skarbowej w Sanoku nadeszra 
.wieść że w sąsiedniej wsi Trencza odsłoniła się 
skutkiem podm ycia przez San nadrzeczna skata 
o d k ry ła  znajdujące się w je j wnętrzu pokłady zioi .

D yrekcja Skarbowa w y d e te ig o w a la  zaraz «a . ’ aejzery (Ulucz). kryształ górski i jubiler-
w W o n U J i  . i l o ^ c h  Baligród). 

Z uwagi na to. że w .stronach  tych znajduje .się tysiące morgów, glinki farbiaysk.ej (ochra) oraz 
cynk. ołów , i miedź, nie jest cementowej, dalej do czyszczenia metalu (trypla)

błyszczący len !^fT T in ie i« -o w y c h  złotników o- w ^ ieK rudę  że,aZną * wiele inny|Ch» nieP'rzebra'
dzią. Badania p róbek   JiV,łr, ' , n\Ch skarbów .

N a miejsce zjeżdża iw dniach' najblifszyicłł Is’Reo- 
jalna komisja rzeczoznawców

Gdyby badania ich dały pomyślne rezultaty, za­
słynie w kró tce  ziemia sanocka jako najbogatszy z a ­
kątek P 0lski. obfitują bowiem w liczne źró d ła  niaf 
towe, solne, i niezliczone gatunki wód mineralnych

kreślą ją kruszec jako czy ste z

W ichrzenia w  Rosji.
MOSKWA. 12 Rokowania pomiędzy grujgą 

Stalina a opozycją nie dały, do tej p o ty  żadnego Re­
zultatu Opozy cja  wysuwa pod adresem Centralne­
go Komitetu następujące żądania: 1) uzgodnienie 
polityki zagranicznej unji sowieckiej z polityką Ko- 
nunlen.u. 2) rehabilitacja Zinowjewa, L is a w te a i  
Bieleńkiego i innych opozycjonistów dotkniętych' 
represjam i grupy rządzącej, 3) usunięcie Stalina 
ze stanowiska sekretarza Komitetu Centralnego 
n a r l i i  komunistycznej, 4) zwołanie kongresu parr 
tviueeo do Leningradu nie później jak  w listo­
padzie. 5) wolność prasowa w ramach prasy par-
tv ine/

W savstkie te żądania Centralny Komitet p&rtji 
komunistycznej k a te g o ry c z n ie  odrzucił « postano­
w ił W porozumieniu z rządejm sowieckim przepro­
wadzić szereg zarządzeń administracyjnych obli­
czonych na możliwie spieszne zlikwidowanie opo-

*VSvtuac.ja opozycji w ostatn ie/' chwili uległa osła 
b ic n lu  z pow odu p o je d n a n ia  f  o le g  ze Stali­

nem Stalirt odbyli wi tych dniach dwukrotnie dłuż­
sze konferencje z Trockim, który ima być mianowa­
ny na miejsce Kajmieniewa kom isarzem  dla spraw  
handlu

Mimo oficjalnych zaprzeczeń potwierdza się 
wiadomość o zamachu na Stalina ur/ądzonyim pr/.cz 
opozycję, k tó ra  piętnuje go jako zdrajcę tv \ 
lueji światowej'*.

MOSKWA', 12. Według wiadomości, nadesz- 
Jrych tu z Leningradu, przybyli lam przyjezdni 
z Kronsztadu potw ierdzają pogłoski o buncie 
w śród marynarzy Załoga dwuch krążowników zo­
stała rozbrojona, wobec czego kilka innyph (stat­
ków. odjechało n a  pełne morze. Dotychczas jesz­
cze k o n ta k t z załogą tych okrętów nie został nawią­
zany. przypuszczalnie jednak zbuntowane statki 
wobec braku żywności poddadzą się w niedługim 
czasie W samyjmi Kronsztadzie w ładza jest o pa­
nowana przez podporządkowaną kierunkowi w ięk ­
s z o ś c i  Politbiura komisję nadzwyczajną

filywóz rop? naftowej.
WARSZAWA, 12. Min. Przem yślu i Handlu#

Kwiatkowski, kilka dni temu pr^yj^  <■ L C'L’-a! ° 
ducentóu; rGpy w P o l s c e  którzy sL ra ją  się u  rzą­
du o zezwolenie na wywoź ropy •. k ‘kiu. Podobne 
p o z w o le n ie  otrzymali oni na przeciąg ) miesięcy w 
roku zeszłym

Dowiadujemy się, że iministerjum przem ysłu 
i handlu uważa żądania p r o d u c e n t ó w  ropy za zu­
pełnie uzasadnione, choć stoją ont \\ zupełnej - 
sprzeczności z dotychczasową polityką kartelową 
prezesa B. U. N .. p. PepłowskiegO.

minister reform rolnycl) w Pozwaniu.
W ARs ZAWA', 12 Minister reform rolnych# p. 

Staniewicz, wyjeżdża w piątek i-5 •» ^godzinach
jwieczomych do Poznania, gdzie zabawi przez trzy 
dni Celem podróży m inistra jest osobiste zapozna-- 
nie ' się z przebiegiem prac. koimasacyjnych . par- 
celacyjnych na terenie W ie l k o p o ls k i  oraz z dzia­
łalnością okręgowego urzędu ziemskiego w Pozna-

Minjstrowi towarzyszyć będą w podró /y  dy rek ­
to r  departam entu w min. r e f o r m  rolnych inz. Ka­
siń sk i o raz  sekretarz osobisty minia ra, p. Jasiń­
ski. ! .

ffiarszałeh Piłsudski wk ustępuje.
* WARSZAWA', 12 W związku z wiadomościałm j

o  ustąpieniu m arszałka Piłsudskiego ze stanowiska 
m in istra  sp raw  wojskowych i zatrzymaniem p rze ­

Dr jeO u p jm  Piestrzyński
o r d y n u je  er c h o r o b a c h

położniezyeh i kobiecych,
od godz. 3 —  5, 

ulica W arszaw ska 11, p ierw sze piętro, 
te le fon  396. 961

Dr. med. A. PACZESNY
p o w r ó o l l  I p r z y jm u je  

w  o h o r o b a o h  w e w n ę t r z n y c h
od g. 2— 4,

S t a r y  R y n ek  3 5 . 1002

Dr. med. A. Karbowski
specjalista  w ohorobaoh  
kobieoyoh i położnictw ie

przeniósł praktykę swoją do 
Ostrowa, ul. Koszarowa 28 1.

T e le fo n  2 4 9 .

zeń generalnego inspektoratu armji, dowiadujemy 
się. że nie jest to sp raw a aktualna. M arszałek P ił­
sudski nie zamierza rezygnować ze stanowiska m i­
nistra spraw wojskowych. Jednak w razie ustąpię 
nia pe\vn&m jest, że stanowisko to zajmie general 
Rydz-Smigły.

Dymisje w UDolst. Oświaty-
WARsZAWA', 12. w< icią,gm bież. tygodnia lwi 

ministerstw ie oświecenia nastąpi szereg zasadni­
czych zmian

Zmiany dotkną przedewszyslkiem długoletnie­
go wicem inistra p. Tadeusza Łopuszańskiego oraz 
mianowanego w czerwcu kuratora okręgu szkolnego 
poleskiego p. Wincentego Sikorę.

Panow ie ci zostaną przeniesieni w stan nie­
czynny

Pozateni na podstawie artykułu  116 przenie­
sieni będą na em eryturę: dyrek tor departam entu 
wyznań d r  St. P iekarski i p , RL -Wolbek, kura­
to r  okręgu szkolnego wołyńskiego.

fflolny handel walutami od 15 sierpnia.
WARSZAWA. 12. P- m inister skarbu K lam er 

podpisał, już rozporządzenie dotyczące prze-i 
pisów  o obrocie walutami.

W  myśl tego rozporządzenia zostaje wewnątrz 
kra ju  przyw rócony wolny handel obcemi waluta­
mi z w yjątku  Im czeków i w płat na zagranicę.

R 0 /p o r z ą d * c n ie  lei godzi p r z e d e w s z y s tk ie m  w  
is tn ie n ie  czarnej giełdy, k tó r a ,  p o n o sz ą c  ryzyko, 
nielegalnych operacji, sprzedawała waluty po kur-

Dr. med. S. WAŁCH0WICZ0WA
Kalisz, Browarna 4, front, II p.

CHOROBY wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY LEKARSKIE

(badanie krwi na syfilis i inne).

Przyjm uje od 9 — 11 i od 3 6, w  św ięta
do południa.

r  1012

a j-
Wszystkim, którzy okazali nam tyle 

życzliwości i sympatji w dn. 50-letniej 
rocznicy naszego ślubu, a więc przede­
wszystkiem Zarządowi Nowej Synagogi 
oraz znajomym i krewnym składamy 

z głębi serca serdeczne .Bóg z a p ł a ć " !

y T f e r a m s e y .

1008

sie wyższym o d  oficjalnego. Obecnie nielegalna* 
zniknie a w raz z him i łzyslm czarnej giełdy.

N ow e rozporządzeni® ogłoszone będzie w dn, 
najbliższych w  „Monitorze" a  obowiązywać będzia 
od lfi sierpnia. !

ciczba bezrobotnych stale się zmniejsza.
ł\V A B S 'Z  AWA, 1-2. W  tygodniu! Cd 24 d d  31-boi 

lipca r.ib. liczbła bezroltjótnyjch wynosiła 26i4j737l 
osótt. W  Stosunku dc* pjopirzedniego ty godnik Ibieat* 
robocie zmniejszyło się o 7.875 osób- i
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norwega przeciw bolszewikom.
MOSKWA, 12. Poselstwo norweskie zwróciło 

się do rządu sowieckiego z protestem przeciwko 
werbowaniu obywateli norweskich na kursy agita­
torów międzynarodówki komunistycznej. W marcu 
r. b. został w Leningradzie otworzony instytut 
kształcący agitatorów dla krajów skandynawskich. 
Instytut ten w najbliższych dniach wypuszcza pierw­
szą grupę'wyszkolonych agitatorów.

nominacje w wojsku.
WARSZAWA, 12. Gen. dyw. Romer Jan, do­

tychczasowy dowódca okręgu korpusu Nr. U w 
Lublinie oraz gen. dyw. Osiński Aleksander zostali 
mianowani inspektorami armji.

Gen. Bieliński Adam, dotychczasowy zastępca 
dowódcy O. K. III w Grodnie mianowany został 
członkiem Ofic Tryb. Orzekającego.

Na miejsce gen. Jaźwińskiego Bolesława, sze­
fem Wojskowego instytutu Geograficznego miano­
wany został płk. Kreutzinger Józef.

Płk. Passela Aureljusz, mianowany został sze­
fem wydziału taborów w dep. II M. S. Wojsk.

Ppłk. dr. Valenta Adolf został mianowany kie­
rownikiem samodzielnego referatu rachunkowo - 
budżetowego w tym samym departamencie M. S. 
Wojskowych.

Pozatem szereg wyższych oficerów otrzymało 
czasowe przydziały do różnych zakładów i instytu­
cji wojskowych.

Cutów w walce 2 m i ni kami.
LWÓW, 12. Zatarg między magistratem a 

cechami piekarzy i rzeźników o zmianę cennika 
maksymalnego jeszcze trwa. Wśród piekarzy jed­
nak przejawia się chęć porozumienia. Niektóre 
piekarnie wypiekają chleb. Rzeźnicy natomiast w 
dalszym ciągu sabotują dostarczania mięsa lud­
ności. Wczoraj skonfiskowano na stacji kolejowej 
we Lwowie dwa wagony wieprzy, wysyłanych do 
Krakowa. Jak ustaliło śledztwo transport tych

wieprzy wysłany był do Krakowa, aby w ten spo­
sób wywołać silniejszy brak mięsa we Lwowie.

Strajk w Hngljl-
LONDYN, 12. Jak podaje „Westminster Ga­

zette" projekt kompromisowy biskupów angielskich 
został przez górników w głosowaniu odrzucony 
367,650 przeciwko 330,036 głosom. Z powodu tego 
wyniku głosowania komitet wykonawczy związku 
górników znalazł się w trudnem położeniu, gdyż 
liczył on na przyjęcie projektu biskupów. W po­
niedziałek ma się odbyć następna konferencja 
delegatów górniczych jednakże mało jest widoków 
aby konferencja ta przyniosła jakiekolwiek pozy­
tywne Rozstrzygnięcie.

Gajda contra Benesz.
PRAGA, 12. Stronnictwo czeskiej narodowej 

demokracji odbyło wczoraj poufne posiedzenie ce­
lem omówienia komunikatu rządowego w sprawie 
generała Gajdy. Na zebranie przybył Gajda w 
galowym mundurze ze wszystkiemi orderami. Ca­
ły materjał, którym posługiwała się komisja śled­
cza oraz urzędowy protokuł mają być upubliko- 
wane. Prasa prawicowa prowadzi dalej ostrą 
kampanję przeciwko Beneszowi i prezydentowi 
Masarykowj domagając się ustąpienia Benesza.

Pszenica polska do Grecji.
LWÓW, 12. Do Lwowa zjechali rumuńscy 

kupcy zbożowi, którzy interesują się bardzo psze­
nicą polską i zamierzają wysyłać jej transporty 
przez Sraiłę do Grecji i innych krajów. Kupcy ci 
twierdzą, że w Polsce łatwiej jest dostać wagony 
pod transporty, aniżeli w Rumunji. Ceny pszeni­
cy polskiej są obecnie takie, ze mimo kosztów 
transportu mogą konkurować z pszenicą rumuńską.

Dolar w filarszawie.
WARSZAWA, 11. Dolar w obrotach między­

bankowych 9.04, w obrotach prywatnych 9.07

Królewiec —  bastionem 
m ilitarnym  Niem iec na

Wschodzie.
„ P o k o jo w e "  p r z y g o to w a n ie  N iem iec  

p r z e d  w e jś c ie m  d o  Ligi N arod ów .
\0.d naszego specjalnego korespondenta).

BERLIN w sierpniu.
Jedynem w swoilm Rodzaju m iastem  jest Kró­

lewiec. Procent obcej, nie-niemieekiej ludności rów 
na się tam niejmal zeru. Trudnoby znaleźć drugie 
takie miasto w całej Rzeszy Niemieckiej.

Będąc tedy w calem teigo słowa znaczeniu czyś. 
to niemicckie«m (miastem, pozatem stolicą dzisiej 
szych Prus Wschodnich, Królewiec stanowi cent­
rum t. zw. „pruskiej polityki", która w ogólnej po­
lityce Niemiec reprezentuje najskrajniejsze prądy 
nacjonalistyczne i reakcyjne.

Gale ziesztą Prusy Wschodnie, którym prze­
wodzi Królewiec, stanowią gniazdo najskrajniej­
szej reakcji pruskiej i najchorobliwjej wybujałego 
imlitaryzimu pruskiego, będąc pozatem dla Rzeszy 
Niemieckiej źródłem, ustawicznego nastroju imjli- 
tarno zaczepnego. Królewiec, jak i całe Prusy 
(Wschodnie posiadają również najwybi/niej kon­
serwatywna ludność, która prawdopodobnie nigdy 
nie pogodzi się z powojenną rzeczywistością. Za­
kute głowy insultanów wschodniopruskich nie obu- 
dzny się bowiem dotąd jeszcze z zaklętego snu 
o panowaniu Niemców nad świateim.

Nie gdzieindziej też, tylko w Królewcu zro­
dził się w r 0 ku 1920 plan zbrojne/ napaści ną 
Polskę a na murach tetgo miasta pojawiły się na­
wet plakaty mobilizacyjne, które jednakowoż szyb­
ko zostały usunięte na wieść o zwycięstwie pol- 
skiem nad bolszewikami- którego wiekopomną rocz­
nicę obchodzi ,cała Polska po raz szósty w dniu 15 
sierpnia.

Łatwo więc przedstawić sobie można nastroje, 
panujące w Królewcu, mieście, w którem korono­
wali się królowie pruscy. W tej najczystszej, zaw­
sze wojowniczo usposobionej atmosferze pruskiej 
nie wytrzymałby długo żaden obcokrajowiec, a w 
szczególności Polak i dlatego może Królewiec nie 
ma żadnych mieszkańców, jak tylko Niemców — 
Prusaków.

też by* zawsze tern miastem, które 
talu \vvi^'aiPir°testow^*° Przeciw uchwałom Trak-
najdłużef ^ v f f i lonl f unkcie rozbrojenia i które
nieć notę Aljantów z r o W ^ e S ®  5 ° “  P ^ -p o m -zesz łeg o  ,do rządu Rze­

szy, zawierającą m. in. kategoryczny nakaz zniszczę 
nia 22 ciężkich dział, które piomiimo wielu nawoły­
wań znajdowały się jeszcze wówczas w fortecy k ró­
lewskiej i być może, że do dzisiejszego dnia tam 
się jeszcze znajdują.

W ostatnich d n iach  wielką sen sację  w zbudził 
rap o rt generała Wolscha, przewodniczącego mię­
dzysojuszniczej komisji kontrojującej. przesłany do 
francuskiego ministerstwa wojny. Raport ów stwier­
dza, że Niemcy w ciągu ostatnich trzech (miesięcy 
przeprowadziły niepokojące roboty fortyfikacyjne 
dookoła Królewca.

Wysłany przez gen. Wolscha delegat odnalazł 
59 nowowybudowanych kazamat betonowych, prze­
znaczonych dla piechoty, tudzież stwierdził istnie 
nie licznych platform, przeznaczonych dla ciężkich 
dział fortecznych. Najciekawszym jest fakt, że ge­
nerał Wolsch wyraża przeświadczenie, że działa le 
albo istnieją już i gdzieś ukryte, albo też wy­
rabia się je obecnie potajemnie w którejś z wiel­
kich stalowni niemieckich.

Za przykładem Królewca zbro ją się całe Pru­
sy Wschodnie. Ludność tej pjrowincji niemieckiej 
to w połowie zakonspirowana armja pruska. Każdy 
niemal zdrowy mężczyzna należy do jakiejś jawne i 
lub tajnej organizacji militarnej, każde miasteczko, 
lub większa wioska posiada ukryty skład broni i 
materjalów wojennych, a dobrze zorganizowana 
szajka prowodyrów siejee ustawicznie nienawiść 
przeciw Francji i Polsce i głosi powszechnie ideę 
wojny odwetowej o „utracone" prowincje.

Jeżeli spojrzymy się na mapę, to przekonamy 
się. że Prusy Wschodnie dotykając Litwy, a  przez 
Litwę Rosji mogą być doskonałym wypiadelm zjed­
noczonych wojsk rosyjsko - niemieckich w pirzy, 
sizłei ewent. wojnie przeciw Polsce. Do tej roli już 
nie od dzisiaj przygotowuje się Królewiec, przy­
gotowują się całe Prusy! Wschodnie.

Niebezpieczeństwo wschodnio-pruskie powięk­
szy się jeszcze z chwilą wejścia Niemiec i>a wrześ­
niowej sesji do Ligi Narodów. Z lą chwilą w spra­
wie swoich zbrojeń wymkną się Niemcy z dotych 
czasowej kontroli ze stronv państw sprzymierzo­
nych.

Polsce nie pozostanie wtedy nic innego jak  sa­
moobrona. N a w zór francuskiej „Straży nad R e­
nem' powstać !muSi u nas na granitowych podsta­
wach „Straż nad Wisłą".

Dr. T. K.

Składajcie ofiary u  L  0. P. P.

Podatki niszczą Iadoość.
Związek 'Miast Polski zebrać ostatnio dane o  

.wysokości podatków miejskich i państwowych, któ 
re , wykazują dowodnie, jak wysokie jest obciążenie 
luor.r sci miejskiej różneimi daninami i świadcze­
niami.

W  danych tych uderza przedewszystkiem og­
romna ilość i różnorodność podatków na terenie 
miasta, która w większych (miastach jak np.. R a­
dom dochodzi do cyfry 10 rodzajów podatków pań 
stwewych i 18 rodzajów podatków komunalnych.

Mimo praude podwójnej ilości podatków ko­
munalnych, a nawet zajęcia urzędników miejskich 
niektoremi podatkami państwowemi liczba zaję­
tych temi czynnościami urzędników miejskich jest 
mniejszą, a co najmniej równą ilości państw, urzęd 
n iko .. skarbowych zajętych na terenie miasta. I tak 
w mieście Radomiu 17 rodzajów podatków i do­
datków wymierza i ściąga 11 urzędników miej­
skich, zaś U rodzajów podatków i dodatków wy- 
mier«r 1 10 urzędników państwowych

Wymowniejszy obraz daje jeszcze miasto Gru­
dziądz. gdvż w mieście tem 14 rodzajów podat­
ków i dodatków wymierza i ściąga 32 urzędników 
miejskich, zaś 11 rodzajów podatków i dodatków 
wymierza i ściąga 34 urzędników państwowych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wielka różnorodność 
terminów płatności poszczególnych podatków po­
woduje również zwiększenie kosztów administracji 
skarbowej. L tak na każdy miesiąc przypadają ter­
miny paatności najmniej dwuch podatków, a w nie­
których miesiącach 4 podatków, a ponadto sze­
reg innych płatnych w 14 więce/ dni po dorę­
czeniu nakazu płatności.

Obciążenie ludności w miastach charakteryzu­
ją najlepiej następujące cyfry, z których wynika, 
że we wszystkich miastach bez względu na poło­
żenie obciążenie na głowę ludności podatkami pań- 
stwowemi jesl o wiele większe niż podatkaitn; kotnu- 
nalnemi. A więc w Poznaniu wypada na głowę lud­
ności podatkom państwowych .145, a komunalnych 
135; w Grudziądzu państwowych 49, komunalnych 
19: w Kołomyji państw. 26. komunał. 10: w Łucku 
państw . 53, komunał. 19; w Radomiu państwo­
wych 39. komunaln. 19,. w Częstochowie państwg 
49, komunąln. 23. Ciekawem, jest ile w Kaliszu?

Jak w id z im y  z p o w yższych  c y fr  wysokość .ob­
c ią żen ia  p o d a tk a m i je s t  nader niejednolita, a m ie ­
d z y  poszczególnemi (miastami panuje wprost dys­
proporcja wysokości podatków nie mówiąc już o 
ich i to sci, która mu;si stanowczo ulec kalkulacji.

Na podstawie powyższych cyfr Związek miast 
Słusznie domaga się uporządkowania administracji 
państwowej i skarbowej i zaprowadzenia racjonal­
nych oszczędności przez zespolenie władz admini­
stracyjnych i skarbowych na terenie miast we wła­
dzach miejskich'

Powyższy materjał cyfrowy wykazuje jedno­
cześnie jak nadużywają niektóre miasta swych praw 
obciążania ludności podatkami, co specjalnie moż­
na powiedzieć o samorządzie warszawskim.

Wobec tego nasuwa się również kwest ja usta­
lenia norm podatkowych komunalnych, których sa­
morządy nie (miałyby prawa przekraczać, ustala­
jąc jednocześnie na jwyżej 3—4 zasadnicze podatki1

Paweł i Gaweł.
W całym Kaliszu opowiadają ciekawą anegdot 

tę. może autentyczną, może na p6lautentyczną, ale 
(W każdym bądź razie bardzo, dla samych ..lokator- 
sko-kaniieniQznikowskich“ stosunków znamienną.

Oto pan X.. właściciel domu, nie mogąc pora­
dzić sobie z „upartym" lokatorem, który wcale 
nie chciał płacić komornego, wpadł na genjainy 
pomysł pozbycia się nieretującego się lokatora.

Ponieważ lokator mieszkał na drugim piętrze 
— dom zaś był dwupiętrowy — a więc tuż pod da­
chem. poimy słowy właściciel domu, pod pretek­
stem, że dach jest zepsuty, zdjął papę z dachu i  
wcale isię nie kwapił z założeniem drugiej.

•Tymczasem przyszły wielkie ulewy... Zrozpa­
czony lokator nie wiedział, co ma czynić, gdyż 
przez sufit lata mu się wpda jak z cebra, a wszela­
kie sprzęty pływały jak po stawie.

Właściciel zaś domu cieszyjf się. że imu się 
„kawał" udał i że się może nareszcie pozbyć nie­
miłego Itnu lokatora.

!Vle gd'zie tam, na nieszczęście swe właściciel
domu. obmyślając swą czarną zemstę, zapomniał 
że mieszka akurat pod swyjm, śmiertelnym wro* 
giein — lokatorem- I tutaj dosłownie powtórzyła 
się znania bajka o „Pawle i Gawle". Lokator spro­
wadził stolarza.. Stolarz wywiercił wielką dziurc 
w podłodze i ca ła  woda lokatorskiego mieszkania 
Pociekła akurat na małżeńskie łoże zmartwiałego 
ze strachu gospodarza....

Tyle głiosi. od ust do ust powtarzana anegdo­
ta — co w; tem jest jednak prawdy, niewierny1.
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GDYNIA
Tegoroczne regaty morskie w Gdyni zostały 

w  o s ta tn ie j  chwili odwołane z powodu małej ilości 
z g ło s z e ń  i trudności finansowych.

W sąsiedniej Oksywji budowane są nowe k o ­
szary wojennej marynarki. Przy budowie m. in. 
zajętych jest 15 murarzy z Kalisza z majstrem  p. 
Łuczakiem.

Przepiękna pogoda ściąga nad morze znowu 
wielu letników.

Akademickie Kolo Kaliszao
zawiadamia, że funkcje prezesa pełni 
obecnie zastępczo kol. M. Otwinowski 
(ul. Prez. Narutowicza 4, m. 13) do któ­
rego też należy kierować koresponden­
cję jak i zwracać się w sprawach 

dotyczących Koła.
1013

Artysta-malarz Brano Lechowski, w Brazylii.
Czytamy w „Świcie", że podróżnik na około 

świata, który był w Kaliszu i malował “M>raż“, po 
dłuższym pobycie w Kurytybie, zwinął swą przeno­
śną wystawę obrazów przy placu Zacharias i wyj®" 
chał do Paranagua gdzie, po drodze do Rio de 
Janeiro, zatrzyma się przez c z a s  pewien, aby 
wzbogacić swą wystawę obrazami gor parańskich, 
zatok Paranagua i G uaratnba i oceanu.

Ostatnio odbył p.L. wycieczkę do Villa Velha 
pod Ponta Grossą. Widzieliśmy przywiezione stam tąd 
wspaniałe krajobrazy stepów pontagrosseńskich, 
widoki samej „Księżniczki stepów oraz zadziwia­
jące swemi kształtami skały i rumowiska Villa Velha.

Piękne są też widoki z pod Kurytyby, z Affon- 
s o  Penna, gdzie króluje niesłychanie dekoracyjny 
pinjor.

Wystawę Lechowskiego zwiedziło z górą ty ­
siąc osób, polaków było około setki(!)

W artystyczną podróż dookoła świata wybrali 
tię  z p. Lechowskim, jako sekretarz tej wyprawy 
prof, Jan  Chorośnicki, a jako mechanik p. Lucjan 
Chuchała.

K R O N I K A

12
SIERPIEŃ

C Z W A R T E K
Klary P., Hilarj i M.

W. słońca g. 4 m. 13. Z. g. 7 m. 7.
#  W. g. 8 m. 3 r. Z. g. 8 m. 55 w.

— P rzy p o m in a m y , i*  k om p on ja  l is -  
o « > k a  d o  C z ą ito o h o w y  n a  J a sn ą  G órę
no w y s ta w ą  wyjeżdża w piątek 0  6  wiecz. ze 

Opatówek. Są jeszcze miejsca wolne. Bilety 
lożna nabyć na st. Op&t ó^ e“ . odejściem 
ociogu na godzinę u ks. prał. onzińskiego.

— Ś r e d n i e  z a k ł a d *  n a u k o w e .  Wo-
ec zakończenia wszelkich formalności przed wa- 
a c j a m i  — gimnazja państwt>we rozpoczynają nau- 
ę w dn. 1 września; w dniu tym rozpoczynają 
race i gimnazja prywatne.

— G dzie n iem a  K allaaąn? W Nr. 181 
iazety Kaliskiej z dnia 10 sierpni* b. r. czytamy 
-iadomość o strasznym huraganie, jaki szalał przy 
'ybrzerzach wyspy Florydy, wyrządzając s.raszliwe 
niszczenie mienia ludzkiego, no i napewno wielu

Wiem, że na wyspie Florydzie jest tylko jedna 
łdzina polska i to  nasza kaliska, mianowicie: jest 
im p. Sielski właściciel cukierni na tej wyspie, 
tóry przed wojną był pracownikiem cukierniczym
p. Szaubego. M a o n  żonę  i córeczkę. Oby Bóg 

chronił ich od nieszczęścia.
— J«k  należy oho«»*

ózef, lat 43, zam. we wsi Kraszewice, gm. Skrzynki, 
ow. Wieluńskiego, posiadał własną fuzję, którą 
wykle po wyjściu chował w bezpieczne miejsce 
ie chcąc aby j4  ktokolwiek widział, la k a ta je m - 
iczość jednakie nie wyszła mu na dobre, albo- 
-iem chowając ją przez pośpiech nabitą spowodo- 
>ał wystrzał no i z raną szarpaną lewego kolana 
postrzelonem ramieniem znalazł się w Szpitalu 

u. Trójcy, a niewdzięczną fuzją strzelającą do 
wego właściciela prawdopodobnie zaopiekuje się 
rxąd Śledczy.

— Aoh ta  k ą p ie lą . Madowicz Josek, zam. 
1. Łazienna JSfe 2, zameldował w policji o kra- 
zieży 10 złotych w łazienkach w czasie kąpieli, 
•ochodzenie prowadzi E. U. S.

— K r a d z ie ż . P. Krzyżaniak Tomasz, zam. 
w Sobótce, pow. Pleszewskiego, zameldował w ko- 
misarjacie, że mu skradziono 154 zł. z portfelem 
na Nowym-Rynku z kieszeni. Dochodzenie prowa­
dzi policja państwowa.

— P r z y je m n o śc i p la żo w a n ia . P. Ham­
burger Zygmunt, zam ul. Towarowa 3, zameldował 
w komisarjacie o kradzieży srebrnej (papierośnicy) 
cygarnicy z monogramem Z. H. wartości 50 złotych 
i 4 złote gotówki w czasie kąpieli na plaży. Do­
chodzenia prowadzi policja.

— Z gu b ien ia  p ie n ię d z y . P. Panińska 
Wand*, zam. w maj. Mokrsko, pow. Wieluńskiego, 
zameldowała w policji o zagubieniu 230 złotych w 
kopercie. Dochodzenie prowadzi policja.

— D o d a tek  fu n k o y jn y  d la  w o js k o ­
w y c h . Uchwalono przez Radę Ministrów wnio­
sek o dodatku służbowym dla wojskowych zawie­
ra następujące postanowienia:

§ 1. Dla wojskowych zawodowych od sierżan­
tów, szefów i dowódców plutonów w górę oraz 
dla osób wojskowych, zajmujących etatow e stano­
wisko w hierarchji wojskowej, odpowiadające co 
do odpowiedzialności służbowej jednej z poniższy 
kategoryj ustanawia się bez względu na posiadany 
stopień wojskowy dodatek służbowy, płatny mie­
sięcznie z góry w następującej wysokości:

W wojsku i marynarce wojennej — Kat I. 
m inister spraw wojskowych i gen. inspektor siły 
zbrojnej 2500 punktów. Kat. II. — wice minister 
I., wiceminister 11, szef sztabu gener., szef korpu­
su kontrolerów, inspektorowie armji 1500 punktów. 
Kat III. — dowódcy okręgu korpusu, szef kierow­
nictwa marynarki 1200 punktów. B. biskup poło­
wy, naucz, prokuratór wojskowy i prezydent naj­
wyższego sądu wojskowego 1000 punktów. Kat. 
IV. — dowódcy dywizji dowódca floty, I zastępca 
szefa administracji, 1 zastępca szefa sztabu gener. 
i zest, szefa korpusu kontrolerów 900 punktów. 
B. II zestępca szefa administracji, II zast- szefa 
sztabu gener., szef gabinetu wojs. Prezydenta 
Rzplitej., wiceprezydent najwyższego sądu wojsko­
wego oraz oficerowie na stanowiskach generałów 
dywizji 800 punktów.

Kot. V — Dowódcy brygad i oficerowie na 
stanowiskach generałów brygady 700 punktów.

Kat. VI Dowódcy pułków 600 punkt., B. ofi­
cerowie na stanowiskach pułkowników 500 punkt)

Kat. VII A. Dowódcy bataljonów 350 punkt. 
B. Of cerowie na stanowiskach ppułkoników i m a­
jorów 300 punktów.

Kat. VIII. Dowódcy kompanji i kapitanowie 
250 punktów.

Kat. IX. Dowódcy plutonów i oficerowie lub 
chorążowie na stanowiskach poruczników lub pod­
poruczników 150 punkt.

Kat. X. Sierżanci — szefowie pododdziałów 
i podoficerowie — dowódcy samodzielnych jedno­
stek 50 punktów.

§ 2. Minister spraw wojskowych ma prawo 
zaszeregowania poszczególnych stanowisk służbo­
wych do odpowiedniej kategorji w drodze rozpo­
rządzeń wykonawczych.

§ 3 Wyłączone są od pobierania dodatku 
służbowego następujące osoby wojskowe: 1) osoby 
pozostające bez przydziału służbowego, 2) słucha­
cze szkół i kursów, 3) osoby pozostające pod do­
chodzeniem sądowem lub dyscyplinarnem, 4) osoby 
zawieszone w czynnościach służbowych, 5) osoby 
pozostające na urlopie ponad przeciąg czasu prze­
pisany ustawowo, 6) osoby, które otrzymały dwu- 
razową uznaną, ujemną roczną kwalifikację.

Niniejszy wniosek p. ministra spraw wojsko­
wych wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia 1926 r.

Z K R A J U .  
— Z a le g ło ś c i  p o d a tk o w a  w  ro k u

1925. Zaległości w podatkach państwowych, wy­
noszących w dn. 1 stycznia 1925 r. — 315.479 ty­
sięcy, wzrosły do dnia 31 grudnia tego roku do 
555.880 tysięcy, to  znaczy o 76%.

W szczegółach wzrost zaległości przedstawia 
się w sposób następujący: Zaległość od podatku 
gruntowego wzrosła o 80%, (styczeń 20.623 tys. — 
grudzień 36.435 tys.), od nieruchomości — 14% 
(6.722 tys. — 15,544), od podatku przemysłowego
— 90% (40.176 tys. — 75.468 tys.), wojewódzkiego 
od wyszynku — 1.330% (251.000 zł. — 3.349 tys.) 
od kapitałów i rent — 710% (5 400 zł. — 383 300 zł.), 
od wina — 1.500% (86.450 zł. — 1.346 tys.), piwa
— 400% (398.000 zł. — 1.237 tys.), cukru — 510% 
(7.388 tys. — 37.796 tys.), od podatkowego wresz­
cie — 72% (182 tys. — 312 tys.)

— R yn ek  w ę g lo w y , w lipcu r. b. wy­
wieźliśmy 1.835.000 ton  węgla, czyli więcej o przeszło 
435 tysięcy ton  węgla, aniżeli w czerwcu. Naj­
większym konsumentem była w tym miesiącu An- 
glja, wielkie ilości importowała również Szwecja, 
k tóra od dwóch miesięcy została naszym stałym 
odbiorcą. Konjunktura dla eksportu] węgla pol­
skiego jest obecnie szczególnie pomyślną, należa­
łoby ją tylko odpowiednio wykorzystać. Strejk 
angielski wywołał bowiem wzmożony eksport wę­

gla z innych krajów Europy. Obecnie daje się 
zauważyć w związku że zbyt wielkim eksportem 
brak węgla w Niemczech Francji i Belgji. Rząd 
belgijski zamierza nawet w najbliższych dniach 
ograniczyć wywóz ażeby zachować węgiel na po­
trzeby państwa, posiadającego liczne fabryki i 
powstrzymać tem samem zwyżkę jego ceny. Ko­
palnie francuskie dostarczają wewnętrznym od­
biorcom chwilowo zaledwie 60% zamówionego wę­
gla. W takich korzystnych dla nas warunkach 
przynosi eksporterom  poważne szkody brak odpo­
wiednich środków transportowych i to  zarówno 
węglarek, jakoteż statków i niedogodne porty za­
ładowcze. Z zagranicy tj. z Niemiec i Czechosło­
wacji nadeszła dopiero część pożyczonych węgla­
rek, tak, że w ostatnich dniach brakło przemysło­
wi górnośląskiemu od 7 — 25% dziennie zapotrze­
bowanych wagonów. Z tego względu tworzą się 
w kopalniach kolosalne zapasy i eksporterzy mi- 
mowoli nie mogą dotrzymać swych zobowiązań w 
terminie. Nietylko zresztą w kraju, ale i zagrani­
cą piętrzą się dla naszego węgla przeszkody. Na 
kolejach niemieckich tworzą się zatory, co powo­
duje, że kopalnie nasze mogą wysyłać zam iast 
przyznanych nam przez Niemcy 40 pociągów, tyl­
ko jakie 10 do 15 pociągów dziennie.

Z E  Ś W I A T A .
— T ro o k l c o n tr a  L enin . „Prawda", pro­

wadząca kampanję przeciwko Trockiemu, publiku­
je obecnie prywatną jego korespondencję z 1913 
roku, w której wyrażona jest ostra krytyka Lenina. 
Trocki uważał wówczas, że .Lenin zawodowo wy­
zyskuje wszystkie żywioły reakcyjne robotniczej 
klasy rosyjskiej", że „posługuje się pieniędzmi p o ­
dejrzanego pochodzenia" oraz że „cały wogóle 
Leninizm opiera się na kłamstwie, fałszach i de­
moralizacji".

— O w oce z  A u stra lji do  E u rop y .
Farmerzy australijscy organizują masowy eksport 
świeżych owoców do Europy, posługując się w tym 
celu okrętami — chłodniami. Do samej Anglji 
wysłanych ma być 3 miljony skrzyń z jabłkami. 
Farmerzy zebrali już znaczne kapitały, przeznaczo­
ne na stworzenie specjalnej floty, która zajmie się 
transportem  owoców.

R A D I O .
P r o g r a m  no p ią te k  13 s ie r p n ia  b. r .

WARSZAWA (480) 17.30-18.30 Koncert popularny;
20.30—22 Koncert wieczorny.

BERLIN (504) 17—18.30 Koncert popołudniowy. 
WROCŁAW (418) 16.30—18 i 20.25 Koncerty.
HAMBURG (392.5) 14.05 Koncert orkiestry salonowej; 

21.15 Koncert na flecie.
LIPSK (452) 16.30—17.15 i 17.30—18 Koncert orkiestry

Radio.
PRAGA (368) 16.30—17.30 Koncert Sextetu; 20.02 Mu­

zyka popularna.
OSLO (382) 20—21 Koncert.
RZYM (425) 17.30—19 Jazz-band; 21.25 Wieczór lekkiej 

muzyki.
ZURYCH (513) 16 Dancing z hotelu Baur au Lac; 17 

Koncert gramofoniczny; 20.30 Wieczór Recytacji.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert.
BERN (435) 22.05—22.30 Orkiestra.
BRNO (521) 19—20 Koncert orkiestry.
BUDAPESZT (560) 17.30 Muzyka cygańska; 18.45 Kon­

cert orkiestry.
PARYŻ (1750) 16.45 Jazz-band; 20.30 Konęerty zorgani­

zowany przez „Art et Pensóe".
MONACHJUM (485) 13.30, 16.20 i 19.15 Koncerty. 
MEDJOLAN (320) 21—23 Koncert wieczorny; 23—23.30 

Jazz-band.
FRANKFURT (470) 20.15 Koncert wokalno-instrument.

B I U L E T Y N
SPOSTRZBzEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. KA LI S Z "  Państwowa] Siaci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
■r dniu 12 siarpniai 1226 w. godae. 7-w r a n a

1) Ciśnienia powietrza 7 4 7 .6
2) Kierunek wiatru S.W.
5) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 1 4 0
3) Wilgot. względna 99%
7) Temp. powietrza +  16.7
8) Ilość opadów 0 .6
9) Najwyt. temp j-g Jj *§ + 2 5 .1

10) Najniż. temp. 3 a +  10.7
U ) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. +  1 6 1
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[ u d z i e  g i n g .
6) (Powieść z  angielskiego.)

— Czy pan van Brakel jest w  domu?... Nie*,, 
kiedy?... Freed dwiema godimajmjU. W wice okoto 
drugiej... Przyjechał samochodem 1 pojechał nim 
dalej?... Nie 'zostawił nic?.,. Nic — Spieszy* >1C • • 
•Przyjdziemy naraz do hotelu w  bardzo ważnej 
sprawie.

— Był twi hotelu, — oświadczył Oedegaard. 
— Byi tam dwie lub trzy  (minuty w swoim pokoju

odjechał natychmiast. 'Znają mnie w  hotelu1 r pa­
na również, doktorze. Fortjer nocny wpuści nas 
Bez trudności. Może znajdziemy, coś, co nam daje 
jakieś "wskazówki... 'Zresztą, hallo, Jonassen! za­
w ołał — Jonassen!

F o rtje r wyszedł z swojej loży.
— Mówił pan z szoferem, który przyniósł Ust

panu van Brakel?
— Tak. wywołałem pana van Brakła.
— Ozy zna pan szofer®??
— Nie. nie widziaiłem go nigdy.
— Czy to był szofer prywatny, cny taksame* 

trow y?
— Prawdopodobnie taksametrowy.
— Czy widział pan może nuimcr samochodu?
— Nie. nie byłem na ulicy. Fan van BrakCi 

spieszył się Czy sta/o, się coś?
— Nic szczególnego, — rzekł Oedegaara i 

dodał, wskazawszy na salę zabawową, — gdyby kłos 
z  gości pytał, w takim razie niczego pan nie wi­
dział ani nie słyszał, rozumie pan* panie Jonassań.

— Rozumiem.
Droga z hotelu Grand do hotelu Savoy byiła tak 

Krótka, iż panowie odbyli ją wygodnie w kilku mi­
nutach • W hotelu nie mieli żadnych trudności, 
ale natychmiast wprowadzono ich do pokoju van 
Brakło.

Skoro weszli do pokoju, oczom ich przedstawił 
się widok, który wprawił ich w niezwykłe zdumie 
nie. P o rt je r nocny, który im towarzyszył, zawo­
ła ł zdziwiony-.

• — Mój Boże, wygląda tu, jak gdyby ktoś się
.włamał.

— Musi pan przecież o tern wiedzieć, — rzekł 
Oedegaard. — Czyi w  czasie nieobecności van Brak­
ła bvli tu obcy ludzie??

Stary po rtje r nocny pokiwał przecząco swą
Siwą głową. .

— ję[eł — rzekł - to niemożliwe. Nikt nie pio 
żc przejść obok mojej loży, niezauw ażony przcze- 
mnie. a przez cały, czas uważałem. Ponieważ po­
kój znajduje się na trzeciem piętrze, nikt nie imógł 
wejść przez okno. Nie, to musiał zrobić saim pan 
van Brakel..

— Sam?
— Powiem panom, że codziennie wieczorem sta 

wiam (mu flaszkę 'Apt, 11 in ar is, zanim wraca do po­
koju. Ponieważ jednak wiedziałem, że wróci póź­
no do domu, wyszedłem na górę dopiero o  godzi-

. nie wpół do drujgiei i wtedy pokój był zupełnie iu- 
porządkowany, Później jednaik byt tu part Brakel 
i widzicie panowie, jak tu wygląda. To jest okrop­
ne!

Ilubiący porządek portjer nocny chciał za­
raz doprowadzić .wszystko do ładu, ale powstrzy 
mał go Qedegaard

— Niech pian niczego nie rusza.
Pokój wyglądał strasznie. Kufry Brakła by­

ty, otw arte, a wewnątrz: ubrania, drobiazgi toaleto­
we. kołnierzyki, krawatki, książki, wszystko to le- 
żatp na stole, sofie, dywanie w olbrzymim nieła­
dzie. Krzesło było przewrócone. Karafka na wodę 
leżała rozbita na podłodze. Kałamarz był wywróco 
nyh a  reszta przyborówJ do pisania walała się na 
podłodze Szuflady były pootwierane, kawałki pa­
pieru leżely dokoła, a - w  otwartych drzwiczkach 
pieca widać było nawpół zwęglone resztki listów.

— Tu musiała odbyć się wałka — rzekł doktór 
ploważnie

— Albo, — dodał Oedegard — ktoś obawiał 
się rew izji domowej i w pośpiechu uk ry ł kompro­
mitujące dokumenty. Jeśli to jest dziełem Brakła, 
zatem |musiał się czegoś bać i spieszył się. Bez- 
wątpienia uczynił to van Brakel. Ale czego bał się. 
na Boga?

Oedegaard spojrzał na zegarek.
— Jest jesZcz© czas, — rzekł... — Mój kochany, 

portjerze. musi |mi pan wyświadczyć pewną przy­
sługę. Ale najpierw  niech pan zatelefonuje po sa­
mochód. nie maimy czasu.

Oedegaard usiadł przy biurku i napisał parę 
słów na kawałku papieru.

VI
Gazeta będzie mogła jeszcze zamieścić tę no­

tatkę, — rzekł. — Wprawdzie redakcja jest zamknię 
ta, ale zaniosę sam do drukarni.

Przeczytał, oo napisał:
WIELKA NAGRODA!

iW n0cy na 29 listopada, o godzinie pierwszej 
•został wywiedony samochodem pewien pan l  ^Klu­
bu wolnomyślicieli", otrzymawszy od szofera lis t 
wi błękitnej kopercie. W nocy, na 3 grudnia pewien 
pan 'został w; podobny sposób wywieziony podczas 
towarzyskiej zabawy w hotelu Grand1, otrzymawszy 
rówMnież ,o'd szofera błękitną kopertę. 
Dotyczący, szofer otrzyma wielką nagrodę, skoro: 
Zgłosi się w redakcji dziennika.

- -  Jutr© przeczytają wszyscy tę notatkę w ga­
zecie — ciągnął dalej Oedegaard — i postaram się 
aby była zamieszczona w widocznem miejscu. Wy­
w oła sensację.. Wszystkie gazety powtórzą ją..,, 
wszyscy zainteresują się nią i byłoby rzeczą nie­
zwykłą. Igd'yby w mieście (o tak nieskomplikowa­
nych stosunkach zagadka nie została wkrótce roz­
wiązań®.

Ale doktór namyślał się.
— Czy to nie źle, że wyjawiamy całą sprawę? 

— sądził. — 'Mozeny z tern poczekać.
— T*o zależy, od' zapatrywania — rzekł Oede- 

igaard. —- uważamy, że przyjaciele nasi znajdują 
się w niebezpieczeństwie, że naszym obowiązkiem 
jest nie zwlekać ani chwili, ale uczynić wszystko, 
aby przyjść im z pomocą. Czy jesteśmy tego zda­
nia?

Doktór Ovesen wahał się.
— Jestem lekarzem:. — rzekł — i nie lubię 

sensacji i huczku gazejciarskiego. Z drugiej stro­
ny muiszę przyznać, że sprawa jest poważna. A! 
więc proszę puścić notatkę.

— Pięknie. — zawołałł Oedegaard, — za pół 
godziny, wrócę. Słytszę na dole warkot samochodu. 
Proszę panów abyście ,zaczekali na mnie.

— Potrzeba planu pó ł godziny, czasu? — wtrą­
cił kapitan Faerdien. — Drukarnia dziennika ndd®|- 
lonai jest stąd zaledwie o kilka minut.

CD. Ci N.J,

Nawozy sztuczne 
Cement Portlandzki

Wapno hodowlane 
Częstochowskie

Tekturo smeloweową 
(PAPA) Smolę na dachy W ę g l e  Górnośląskie

głębokich kopalń 
Koncernu Pitgrooo.

P o l e c ® ,  hurtowo i detalicznie n *  k o r a j f t t n y o h  • ■ r u n k a c h  i p0 cenach konkurencyjnych

Biuro Rolniczo - Handlowe „W. W  A S  Z  A K“ K a l i s z ,  Majkowska 10, teł. 311.
Skłftdyn przy ul. Majkowskiej 10* Poprzeczno-Dobrzeckiej 1 i przy koleji z wł. bocznicą, tel. 96.

Składniea fotograficzna
A. BANASZK1EWICZ

Kalisz. Mariańska 8.
P O L E C A :
ap ara ty  i p rzyb ory  fo te g r a fio a n a

p ie r w sz o r z ę d n y c h  firm  
po oeaaoh  fabryoanyoh .

Ważne dla P .P . A m a t o r ó w !
WYKONYWUJE SIĘ WSZELKIE PRACE 
F O T O G R A F I C Z N E  NA MIEJSCU.

Do zorganizowanego 
k o m p l e t u  w y c h o w a w c z e g o

przyjmuję

PRO SZEKooBÓ ŁU  GŁOk
f i M » m <***/ PLA D O  R O S Ł Y C H  [ i * A *

KOWALSKI NA
LABOR CU EM.- FAR MAC

AP. K O W A L S K I - M i ,
WARSZAWA MIODOWA 5  ul

Proszek od bólu głowy hK O W ft L 8  K I b A*®
najtaniej sprzedaje Skład Apteczny

o w t k l e g o i  Wrocławska 35.

d z i e c i
od 4 —6-ciu.

P rak tyk a  d łu go letn ia .
Zapisys Wiejska 5, m. 1, godz. 2—5.
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Potrzebny od zaraz

do żytniego automatyczne­
go młyna w Kaliszu.

Wiadomość w redakcji. 995

Zginął portfel
z rćłnem i wartościowemi papierami 

między niemi!

p a s z p o r t  zagraniczny]
wydany przez Starostwo Kaliskie oraz

książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Szymona Skowrona, rocz. 1805.

Łaskawego znalazcę uprasza się  
o zwrot dokumentów za wynagrodzę*

1003niem.

D R U K A R N I A  
i  i m O L I G A T O R N I A  
„GAZETY K A LISK IE J"
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonania druków  punktu­
a lna I b a rd zo  szy b k ie .

1 Bruk Jkaetsi KaitaMgj" -jfctaja Jótatfra Ot fffe& w ca „Gazet*; Baliaka" Bp. * ogr._ptifl. R edaktor * . R aDTUANL


